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Oman dEmohratyczny niezależny. — najwięhsze pismo w Wolew. Białostochiem 
Wychodzi codz.eń zrana, prócz dni pośWiątecznych 1 Cena numeru 120 marek 

CERA rilEltUHElATY: 

W m i r i r i o miesięcznie . MW. 225;j.— 
2 odnoszeniem do donsu . ,, 2500.— 
Na prowincji „ . . . 2500.*-

Ni; m iodz ie IK I IWH) / |H idu 7.w:u/kn Prasy Pro-
wnicionalnel. wszystkie komunikaty instytucji 

R E D A K C J A A D M I N I S T R A C J A 

0 r o i I e 

prywatnych i tpolcczn. w 
optai.it. 

kronice podlegną 

Cnnls P. K. O. M 61.071. 
Artykuły i iaactlnne b i i ozniiczunia honomrjua 

uważane f i | i s bezpłatni*. Rękopisów 
nie zwraca »ie. 

„Dziennik Cirodzj ienikr 

Alektandrowtki iznuł. S m 4.. tel. !CW 
C a n t o p i K. O SOI I I . 

Rodofctor p r a y j m t i j a i o d aj. U do I p a l . 

Administracja czynna: od $. H dn ! I od ."i do 7 

• B l a t y • i I o k • 

„Dziennik Biuloatocki" i 

Kynek Koacluszki J** I. tc l . KV 

R o d a h t o r p r z y i m u j * o d a- I I «*• • • • • • 

Administracja czynna: od tf. H do 'i i ud ri do 7 

CErln O O Ł O I I E A , 

za 1 wiersz lub lejo ml«i|s<,e wytokoici I mil. 
przed tekstem 200 mk., w tekście 200 ink., po 
tekście na Str. ogłoszeniowej HO mk. Uklkal I Btr 
i tekstu 5 szpakowy, stron ojllo^zeałowych V 
szpaltowy. 0|()otzenla zaizaniczi" ' i l lai i okrę­
towych o IOO'Vo drozi I, t a i * ) * cyfrowej I bilanse 
o 50" u droze|, drobne za v»yrtz. 100 ir.k., o po 
szukiwaniu iiracy za wyru i^ ió alk. Najinii iu|bzt 
ukoszenie 500 mk.. j"dnoraz'>wo. Osłodzenia za 
mówione nie mogą być colnlęte. itażd.i nowa 
podwyżka taryly, ogłoszona w nai ł lówliu, obu 
wiązuje wszystkie już przyjęte zamówienia b e 

uprzedniego zawiadomienia. 

Ogłoszenia u nas zamtiwlone zamieszczamy w dwuch pismach o wielkim nakładzie ..Dzienniku Białostockim" 1 ..Dzienniku Grodzieńskim" 
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OGŁOSZENIE MINISTERSTWA SKARBU 
w sprawie 

•Vel PAŃSTWOWEJ POŻYCZKI ZŁOTEJ z r. 1922. 
Ministerstwo Skarbu ogłasza o wypuszczeniu 8",„ państwowej pożyczki ztotej, uchwalonej przez Sejm 

i Ustawodawczy w dniu 2(> Września 1922 roku na następujących warunkach: * 

I. W a r u n k i e m i s j i . 
W dniu T6 października r. b. będą. oddane d> sprzedaży obligacje 8"/n państwowej pożyczki zlolęj z i 1922 w odcinkach, 

> * 
I ) po fO.OOU m a r e k p o l s k i o h i 10 z ł o t y o h p o l s k i o h w z ł o c i e , 

2) „ 5O.O00 I 5 0 
Sprzedaż będzie dokonywana do dnia 15 s t y c n l a 1923 roku za gotówkę: w Centralnej Kasie Państwowej, Kasach Skarbowych, Oddziałach Polskiej Kra­

jowej Kasy Pożyczkowej i Pocztowej Kasy Oszczędności, o-az w bankach i instytucjach f inansowych, krórych spis będzie dodatkowo podany. 

Cena emisyjna, ustalona aż do odwołania wynosi: 

I ) z a Obligaojt} IO.OOO m a r e k p o l s k i o h i IO z ł o t y o h p o l s k i o h — 2 4 , o o o M k . p. 
2 ) . SO.ooi 

W ten sposób przy obliczeniu części marko^ 
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wynosić będzie 20* o ceny emisyjnej , 
. 400/; 

Przy zapisach ratami, każda rata będ 

Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyć 
w obligacjach Pożyczki Odrodzenio( 5*/, wewnętrznych" 
wartości bieżącego kuponu. 

1922 i zapisach na nią połowę należności 
ej I krótkoterminowej) według ceny nominalne] z doliczeniem 

11. W a r u n k i s p ł a t y o b l i g a c j i i k u p o n ó w . 
Obligację 8 % państwowej pożyczki złotej z r. 1922 będą wykupio te przy Ich przedstawieniu w dniu 1 października 1927 r. lub w terminie wsześniej-

szym, za 6-miesięcznem wypowiedzeniem, nie wcześnirj jednak, niż w dniu 1 października 1925 roku. 
s Minister Skarbu zarządzi wyk i ip według zosad następujących: 

1) z a o z a i ó m a r k o w ą bajdzie -arypłaoona a u m a o z n a o z o n a n a o b l i o a e j a o h , mmrhm *m m a r k q | 
2) z a o z ą ś ó z ł o t o w ą p o s i a d a c z o b l i g a c j i o t r z y m a i 

a) albo t , le franków szwajcarskich, na ile złotych opiewa obligacja. 
b) albo ty|e dolarów, ile wypadnie z przeliczenia sumy złotych na dolary, licząc po 0,193 doi. za 1 zjioty. 
c) albo tyle marek polskich, ile ich wypa jn le za część zlotową według kursu dolara Stanów Zjednoczonych 

Aanerykł na giełdzie Warszawskiej w miesiącu, poprzedzającym wykup. 
Te same zasady będą stosowane przy spłacie kuponów. * 

III. S z c z e g ó l n e p r z y w i l e j e p o ż y c z k i z ł o t e j . 
Obligacje 8»/« państwowej pożyczki złotej z r. 1922 mają wszelkie prawa papierów, posiadających bezpieczeństwo pupl lorne, i będą przyjmowane Jako wadja 

przy licytacjach, kaucie akcyzowe i celne, koucje przy zawieraniu kontraktów ze Skarbem Państwa, oraz kaucje, składane do depozytów wszelkich Instytucji rządowych. 
Kupony od obligacji 8°/o państwowej pożyczki złotej z r. 1922 wolne są od podatków od kapitałów l rent I będą przyjmowane przy uiszczaniu cel, po­

datków I opłat państwowych. , i 
< - MINISTER SKARBU i 

1064 

• • * 
Warszawa, dnia 1 października 1922. (—) Jastrzębski. 
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Indyjski grobowiec tt 
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ę c z ą c a i 
W r o l i s m i e r o l 

s m i e r c *« j 
Niesamowita opowieść o trzech świecach w 6-clu odsłonach. 

B e r n a r d G ó d z k e 
Odtwórca niesamowitej roli „ J O C H I A " w obrazie 

Jndyjshl grobowiec" 
Passe PaUout nieważne., Ulgowe bilety tylko do 8 g. w. 

Wstęp na sali tylko 
w pocratku seansów 

o g , 8 , 7 . 3 0 , « . 5 0 l l O . l 5 

Obraz stanowi 
odzielną całość. 

Jest to wielki ekranowy ppemar o miłości I śmierci, 
potężna opowieść o walce śmierci z miłością, 

wstrząsająca epopeja o radości życia 
i zwycięstwie śmierci. 

Reżyser. JOE MAY. I 
1 

Z czem idziemy? 
Coraz częściej na łamach pra-

sy zarówno prawicowej, jak i le­
wicowej, na najr-MinaltsT/ch wie­
cach I zebranych przedwyborczych 
ze strony ugrupowań skrajnych 
rzucany jest przeciwko stronnic 
twom centrowym wyświechtany i 
szablonowy zarzut rzekomej bez-
programowoścl. Ten argument, 
wysuwarfy przez obozy skrajne, 
jest nierzeczowy I nie wytrzymuje 
krytyki. 

- Bo co to jest program? To wy­
kaz zasadniczych dążeń i celów, 
ku którym się zmierza I których 
urzeczywistnienie wysuwa się Jako 
naczelną wyt\'czną. Nie operując 
frazesami,"weźmy pod uwagę choć­
by dotychczasowe nasze doświad­
czenie parlamentarne. Ti' w sze­
regu faktów możemy udowodnić, 
że olbrzymia większość poczynań 
państwowo-twórczych na terenie 
Sejmu została wysunięta i zreali­
zowana z Inicjatywy i przy najln-
terr.ywoiejszem poparciu ugrupo­
wań centrowych i że nie centrum 
łączyło się z programoweml dąże­
niami lewicy i prawicy, lecz wło­
śnie raz prawica raz lewica szły 
częstokroć w kwestjach podstawo­
wych po linjl programu centrowe­
go. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę, 
*e pionem obecnego Polskiego 

'Centrum jest herodowe Zjedno­
czenie I zrozumiemy rolę twórczą, 
uką odgrywało ono w Sejmie, to 

, dojrzałość życiowa oraz konse-
, kwencja programu centrowego 
' staną Mę dla nas Jasne i nieza-

r>rzjeczalne. Nie operując górno­
lotną frazeologją, nie głosząc krań­
cowych i demagogją destrukcyjną 
tchnących haseł, ugrupowania 
centrowe wysunęły sobie już na 
terenlfi^^otvchczasowego Sejmu 
-j^aJÓ^O^HPJMlJBaiów^ ku którym 
w 

mośclą ł niestrudzonym wysiłkiem. 
W sprawie tak ważkiej, jak kon­
stytucja, ocalenie zasady dwuizbo­
wości zawdzięcza kraj Narodowe­
mu Zjednoczeniu Ludowemu. Pra­
wica pod naporem zacieklej kam 
panjl lewicowe| nie miała odwagi 
wytrwać przy Senacie i zamiast 
nlegq zgodziła się na t. zw. Straż 
Praw, drugą Izbę, nie mającą pra­
wa rozważania zagadnień ustawo­
dawczych merytorycznie i najzu­
pełniej pozbawioną pawet pozoiów 
jakiejkolwiek stimodzielnoścl czy 

jjaklchkolwlek wpływów. Dopiero 
Naród. Zjedn. wysunęło drugi raz 
sprawę Senatu ł w rezultacie, choć,, 
okrojony przez zabiegi lewicy, Se 
nat został utrzymany przy życiu, 
a zasada dwuizbowości, w naszem 
życiu poljtycznem tnk niezbędna 
dla normalnej procy ustawodaw­
czej, została ocalona 

Jeśli chodzi o całokształt poli­
tyki zagranicznej, Narodowe Zjedn. 
Lud. miało wytknięty, jasny, zde­
cydowany program, po linji któ­
rego szło przez ceły okres swej 
działalności parlamentarnej. W spra­
wie sojuszów oraz obrony granic 
pierwszy wniosek, który był po-
stawiojny ze strony grup sejmo­
wych do rządu, aby zawarł kon­
wencję polityczną i wojskową z 
Francją, wyszedł z Centrum. 

Wiadomo, że w czasie wielkiej 
wojny istniały dwa obozy, dwie 
orjentacje w kraju, fłarodowe Zje­
dnoczenie zajęło wówczas wyraźnie 
stanowisko i przychyliło się całko­
wicie do programy współdziałania 
z Ententą, Podczas, gdy lwia część 
działaczy narodowej demokracji 
schroniła się bezpiecznie do Rosji 
lub Francji, Narodowe Zjednocze­
nie rozwinęło w kraju energiczną 
działalność organizacji odporu spo 
łeczeństwa wobec zakusów oku-

intów i na swej placówce trwało 
chwltl, realizując na 

miejscu hasło niepodległości. Wy­
starczy nadmienić, że jedyne dwa 
pisma konspiracyjne, wydawane za 
czasów Inwazji niemieckiej pod 
grozą kary śmierci. „Wiadomości 
Polityczne" I .Zjednoczenie" .były 
prowadzone i wychodziły dzięki 
staraniom oraz pracy Narodowego 
Z|ednoczenia w Lodzi, a później 
w Warszawie. 

Gdy Jednak Polska została 
wskrzeszona, Narodowe Zjedno­
czenie nie rzuciło się na śliskie 
tory przekonanej mściwości wobec 
zwolenników innej oijentaejt, jak 
to uczyniła narodowa demokracja, 
utrzymując dawne rozdwojenie na 
aktywistów I pasywistów, w no­
wych warunkach będące wprost 
anachronizmem a niepotrzebnie i 
nad wyraz szkodliwie dla kraju 
jątrzące i zaostrzające stosunki 
wewnętrzne. Mar. Zjedn. stanęło 
na tym punkcie widzenia, że nie 
należy wytykać zwolennikom in­
nej orientacji ich dawnych błędów, 
bowiem wsryscy, choć iimeml dro­
gami, dążyli do jednego celu — 
niepodległości OJszyzny I dziś, po 
realizacji tego hasła należy wszy­
stkich wprządz do pracy odbudo­
wy. Nie wysuwano też ze strony 
grupy centrowej wobec dawnych 
aktywistów zarzutów złej woli, 
sprzedewczykowstwa l zdrady, tak 
hojnie szafowanych przez prawicą 
i tak niezmiernie zaostrzających 
wewnętrzną sytuację kraju. Na­
rodowe Zjednoczenie stało na tym 
punkcie widz., iż wytykanie sobie 
wzajemne dawnych błędów i prze­
brzmiałych uraz stanowi jałową, 
a w SKUtkach swych dla interesu 
Państwa niezmiernie szkodliwą 
scholastykę polityczną i należy 
stwierdzić z całym naciskiem, że 
to stanowisko było ledynle wska­
zane i jedynie mogło kres położyć 
w nowych warunkach zupełnie 
nieaktualnemu rozdwojenia społj 
czenstwa, sztucznie podsyconi 
przez zaślepienie i obopóle 
nawiść skrajnych obozói 
tez ono najzupełniej zgodi 

gramowern dążeniem centrum: 
wciągnięcia wszystkich ugrupowań 
obywateli pracy odbudowy pań­
stwowości naszej. 

Kownie? ze zdecydowanych wy­
tycznych świadomego swych ce­
lów programu państwowo-twórcze-
go wypływała postawa Narodowe­
go Zjednoczenia Lud. wobec rzą­
dów naszych I zakres współudziału 
w ich tworzeniu oraz pracy. To 
najwyraźniej a najwięcej przejrzyś­
cie uwypukla się. iż centrum już 
na terenie dotychczasowego Sejmu 
szło po linji jasno wytkniętego 
programu, opartego przedewszyst-
klem na zasadach podporządko­
wania Interesu partji dobru Pań­
stwa. Nie wysuwając bombastycz-
nych frazeologją haseł i niezysz-
czalnych komunałów, Narodowe 
Zjednoczenie Lud. realizowało w 
swych posunięciach program rze­
czowy i na zrozumieniu potrzeb 
kraju oraz konieczności państwo­
wych oparty. Rozpatrzmy najwię­
cej zasadnicze posunięcia Naród. 
Zjednoczenia Lud. w jeqo dotych­
czasowej działalności, które kon 
kretnemi I nieodpartemi faktami 
obalają bezpodstawny a złośliwie 
ukuty przez skrajne obozy zarzut 
o rzekomej bezprogramowości cen­
trum. 

Zaprzaństwo. 
Współzawodnictwo wyborcze, 

dr prowadziło wieli: stronnictw do 
poczynienia rzeczy wpri.st uchyd-
nych. W po^nii za ir.urdatamt 
rozmaici „"ieiHoszenl I nitdHęko-
Wam" opiekunowie ludu nie wa-
liają sifj chwytać najbrudniejszych 
sposobów, byle tylno dostać się 

fio fcejinu. Kankan Wyborczy w 
(całej pełni, a na tym gruncie wy­

stają coraz częściej przedziwne 
Jatki": 

toslki calulą się z dubdtów-
Jębę z haidemakaml 1 l>an-

ukraińskiemi w Małopolsce 

Wschodnie), ostrząc przyiem ząb-
ki na różne Dojlidy, parcelacje, 
kontrakty leśne I inne dobrze ren­
towna .akcje polityczne". 

Wyzwoleni z zasad etyki „Wy-
zwcleńcy" tumaniu lud<K bulszę-
wickiemi hallami, obiecując naiw­
nym przedziwnie ponętne gruszki 
na wierzbl'-. 

Lecz I „Rady Ludowe" nie 
dają sle. Innym wvprzed'ać, nw-
sz<'in starają się dzierżyć prym w 
łamańcach i harcach przedwybor­
czych: W mlcsią :u ubl-głym uczy­
niły „R&dy* wspaniały wynalazek 
agitacyiny, który-tak dla swej no­
wości, juk I bezcererrionialiioścfw 
stosunku do naipryinitywniejizych 
zasad etyki, nie ma suble rów­
nego. 

Oto niauiy pr^ed s<bą d*a 
numery .Narodnei Rady", piśinld-
ła wydawaniu w ięzyku Ukrain 
rkini przez .Rady Lud we" (w 
Lucku). Sam fakt ud-jgnwanla 
czasopisma w języKU ruskim jeit 
zuptlnie normalny i nic z t^go 
tytułu Radom zarzucićby nie mo­
żna, gdyby nie ireść tego bruko­
wa radzluckiege. Oto w artykule 
Wstępnym drugiego numeru .R*-
dy" p. t. .Nieproszeni upinuny". 
.Rady Ludowe" iirzeciwiławlaja, 
siebie .polskim stronnictwem lu­
dowym", czyniąc przytym bardzo 
ciekawa odkrycie, że Wołyń to 
nie rolska. 

Mianowicie czytamy tam: .Tych 
wszystkich partii z Polski nic nie 
interesowali),- #e u nns na Woły­
niu dziele się djabel Wie co. Nie 
obchodził) ich, 7.;. u nas ten? 
pnnuie yjód, samowola policji i 
urztjdnilfóa', że h'dzi ugmaią się 
pod ciężarem wszelakich bezurn 
Wi i błagają o pomoc. Ołie miały 
sw.łjo Kłopoty tam u siebie w 
Polsce". 
"jgJIZaiste nie wiadom •, co bar. 
dziej podziwiać, bezczelność tych 
kłamstw czy Ich Uarygodnuść. 

Ale jeszcze więcej mówiącą 
p'iunclację znajiuierny w na«tęp-
nym numerze .Rad" w artykule 

Arlekinada. 
»"- Nudnb-o-o, och! jakże nuuu-

dne/ w tym pańskim Biełymstokul 
Lukrecjowa ta < u waga dotknęła 

mię podwójcie: osobiście, jako 
młodziana, który nie wyzbył się 
Jeszcze pewnych aspiracyj — i po­
średnio, w charakterze obywatel 
sKlm zaściankowego patrjoty. fl 
piękna pani Helena z rzczegói-
nem okrucieństwem powtarza mi 
tk słowa co parę minut w ciągu 
półgodzinnej naszej przechadzki. 
V>o raz nie wiadomo który próbu­
je, oponować: 

— Czyż naprawdę tak nieznoś­
nie? Żyjemy tu chyba niegorzej 
nli w Grodnie. Mamy kina, .Pa­
lące*, .Ognisko", .Ryca".. 

— Zwłaszcza .Ryca*. Od niego 
sie zaczyna 1 na nim kończy się 
Białystok. 

Połknąłem pigułkę w milczeniu. 
Właśnie mijamy kościół. Wielo­
głowy tłum wiernych, niby wezbra­
ny nurt Białej w pamiętne dni 
lipcowe, szeroką falą zalewa Rynek 
Kościuszki. Jest po nabożeńswie. 

— Dokąd pójdziemy? — ją­
kam lękliwie. Marznę po prostu 
na myśl, że usłyszę odpowiedź, 
po której będę mógł się udać w 

yolnym kierunku. Jakby w na-

nlespodzran* 
— Musimy odnale? 
Poszukiwanie mężów — to pra­

wie moja specjalność. Jeszcze nie 
było wypadku, bym kiedykolwiek 
na którego z nich... — ale pocoż 
zdradzać sekretyl 

— A gdzie przypuszczalnie 
znajduje się czcigodny małżonek? 
— zagaduję już śmielej z akcen­
tem zawodowego tropiciela zbłą­
kanych i zaginionych" 

— Na wiecu. 
W niedzielne popołudnie, w 

Białymstoku, znaczy to tyle, co. . 
szukaj wiatru w polu. Wszystkie 
możliwe i mniej przyzwoite koa­
licje, bloki, zespoły, stropnlctwa, 
obozy, kliki, koterje, organizacje 
zawodowe, stowarzyszenia klasowe, 
zrzeszenia stałe I przygodne, ma­
cierzyste I pochodne, główne 1 
uboczne]—wszystkie wiecują jedno­
cześnie, w lokalach 1 pod gołem 
niebem, na całym obszarze woje­
wódzkiego grodu. 

— Na wiecu? A na którym?— 
badam z przymileńiem. 

— Nie wiem.. 
— Tern le... To jest: jakoś po­

radzimy. Zacznijmy od pierwsze­
go z kantu. 

Pod Hotelem Starym mrowie 
głów. Z okna sędziwego gmachu 
sterczy na wysokości pierwszego 

pięto po obu stronach chorągiew­
ki o barwach autentycznie naro­
dowych. I nletylko dla upiększe­
nia. Pozwalają one się domyślać, 
że przystrojona niemi trampolina 
korzysta z przywileju patrjotycznej 
wyłączności. Gdzie jak gdzie, 
ale tam — takie jest wrażenie 
widza — musi bvć najprzytulniej 
bogoojczyznfanej jedności. 

Jakoż pozory nie mylą. Stwier­
dza to poczciwy grubasek, który 
wtacza się do okiennego kojczyka 
niby kula bilardowa do uWleszo-A 
nego pod stołem woreczka. " 

le-t zadowolony. Uśmiecha się 
'zalotnie i obieculąco. .Poczekaj­
cie, ja wam dboiero coś powiem!" 
—zdają się mówić zalane marga­
ryną oczki. 

Wreszcie otwiera usta. 
Boże Abrahama, Izaaka I Ja-

kóbal To cl dopiero gębal Na ho­
nor polskiego wyborcy do Sejmu 
i do Senatu: buzia od ucha do 
ucha. Istna tuba gramofonu. Wy-
padeją z nie) dźwięki potężne, do­
niosłe, niby trzaskanie z bata. Sy­
pie ł ię grad wielokrotnie przeżu­
tych l przetrawionych frazesów. 
Nakonlec wystrzela rakieta: 

—|Nleqh zrfe Pobk-4 

liowe echo. 
parę zardzewiałych ko-
drusji pocisk w masv: 

Tlech 2yje polskie sumie-

Tysiąc gnrdeł powtarza okrzyk. 
Jeszcze troc;ię .waty* i nastę­

puje eksppryment wyższego rzę­
du, ju* nieco skomplikowany. Mów­
ca krótkltmf, łłuaciuchneml rącz­
kami przygarnia do wzdętego ło­
na dwukolorowe plócienko i Wola 
z emfazą: 

— Niech żyje sztandar naro-
dowyl 

Oklaskom I krzykom niema 
końca. 

Efi»kt osiągnięty. Sąsiadów tra 
fla szlag. Zbiegowisko rośnie. Od 
grupy, stojącej opodal, biegną w 
stronę rusztowania zawistne spoj­
rzenia. 

I ci mają swoich mówcó,w, dla 
odmiany ulokowanych na ganku 
przed składem mebli. Tu snuje się 
inna uctuć przędza i Innych myśli 
kwiaty spadają na bezbronnych 
słuchaczy. Program zasadza się 
na odrzuceniu zasady j kupna i 
sprzedaży. Tak przynajmniej wno­
sić można z dolatują :ych okrzy­
ków, zwróconych pod adresem 
prawicy. 

— Oni wszystko kupują i 
wszystko sprzedają...—drze się wy­
mokły trybun. ; 

— A wybyście wszystko chcie­
li mieć za d^mol— irwuie się 
głos z publiczności. 

O dwie bramy na lewo zno­
wu balkon wyborczy. Na balko­
nie nieruchawe figury o zwie­
szonych smętnie głowach. Port 
balkon in garstKa ludzi o mi­
nach desperatów. Nieró*nfi juchy, 
krótkie słowa spiskowe. Z sieni 
wynoszą spore naręcze transpa­
rentów. 

Po chwili wznoszą się one ku 
górze, wyrastając ponad głowy 
zebranych. Są to białe, prostu-
kątne tabl czki i czerwonerhl na­
pisami: .Żądamy" — .chcemy* — 
.pragniemy"... (czegoś, co trudno 
odczytać), a.nad tein lub pod tern 
duża cyfra 7. 

Kondukt trapistów z tabliczka­
mi wyciąga' się w suchotniczego 
tasiemca 1 pełza w tłum. Na krzy-
kalnicach historyczne poruszenie. 
Prężą się rsmlona w stronę .prc-
wokatorów". 

— Dajcie Im przejść! 
— Niech widzą, żeśmy kultu­

ralni. 
Mówcom chodzi o »zrefleU>wa-

nie" zapalczywych wlecoWnlkÓw, 
lecz upomnienia nie odnoszą skut­
ku, bój . zebranym ani W myśli za­
gradzać komukolwiek drogę. 

* Ciągniemy śladem trapistów^ 
w wytrwałym pościgu za uronio­
nym 



Teatr „Palao*" — Białystok. 
. . ^ • . . . , . . i 

J u t r o , we c iwar tek 19,1 p iątek 20 października r. b. 
t y l k a 2 a t y ą t g p y "znaoJego ' 

cygańskiego chóru 
(w |e.zyku rosyjskim), pod k i e r u n k i e m W . K u a z t a k l a i a i o z t a . 

W p r o g r a m i e ; 1. Chór br. ZaJcew. 2. Chór syberyjskich włó­

częgów. 3. Komiczny duet „Akulka i Mitroicha". 4. Arje z op. 

Pajace i C a r m e n , wyk. Próslewlcz. 5. Tance charakterystyczne — 

^ Lorlna. 6. Gra na bałałajce Stanisławski. 

SłezftAiy w aliiiauh Paizatik • g. 8.M. •l lr ly w k u l i Uatru. 
UK>3 

| - H a f k l ritMfMiatitl. Dn ia 
I 15 b. n i . wskutek nieostrożnego 

Obchodzenia z bronią postrzel 1 się 
: w nogę. A d a m Homnick l . O d e t l a -

no go do żyd. 'szpitala. 

— Za lakldctala iaoka|a au-
hl lCtn igo. Policja pocla.gnęlu do 
odpowiedział ości M, Majewskiego 

I; (L ipowa 33) , T Cwichro (L ipowa 
49> i Wł. Zawiszę (L ipowa 49J. 

łfradiiei v poelaoii w po 
ciągu z W a r s z a w y , do Biafef lnsl ) -
ku skradziono HtipCowI J Bur-
szt jin-wl walizk/j z [łótnem, War­
tości 33 lysle'y matek. 

p. i. „Kohuta dumświ i tw" . Autor 
i< ,; > p^skudne-u,-) e lukubra lu wy­
ru.';! M>; w ten spusćł': . R a z po 
iw/ ł yJow. łk i szah ts o/.j napadu 
na naszą partu; Kad ( .udowych i 
b,.I..niuci nasz lud, i.<: niby Kady 
F;i pHrt'i( polska. T a k i ' ! łgarstwo 
iii,i na* uli* stroszne, ho każdy 

^7Hani v i « d - b r z e , kto s to lna cze le 
|ms/v | partj i". . . Ki^dy wiec Ludo­
we publicznie i t-licjalnie wyrzek ły 
Me pc lsUvs.il N ie wynika z tog.) 
\< i! IU1 : , t'v juz pr /ez to sfiiiio sia-
<y'."'C IJ -ua-ńaniń , nic, radziucy 
; . ) M H J ; tylno zaprzańcami . Wątpić 
tcdiiak nnicży, czy l,i ni: (uoralnu 
iiiMSkur-ida f r z fdwyhorc / .H wyda 
IH'.ic.Ui lwk'k owoce, prócz kom-
i>roniitac.|i stronnictwa. O o y w u l e l e 
bowiem nasi niepolsKiej uarudo-
vn,ści me sq ch>ba tali naiwni, by 
n w u n y ć w krętactwa radziuków, 
k lorzy W W a r s z a w i e s;i Po lakami , 
na Wołyniu Ukra ińcami , w S w l ę . 
o n ń s k u i r i L i tw inami I t. d Szko-
. U , lv w Polsce r .k i : a jeszcze 
Ha ioKiUów albo Buszmenów. Na -
pewn--: radziucy, pomalowawszy 
s , e fizj"<4'iomjs: na czurno i wet-
"knąwszy czerwone pióro we wio 
\ v . a koli zyk w no«, paradowal iby 
wiio-d Kol r^wych współobywatel i , 
A-p jwnla j / .c h.h, ze ni^-dy ni, j uneli 
ii c wspólnego z „blddeml twa-
i / a m i " . M o z e b y nawet w tak im 
su-TJ było |m hnttfzn do lWarz.y. 
O b c y winu nie uwierzą, bo kła-
i i i i .Hi . ' , a swoi si^ odwrócą i d 
was z pogardą, bnście / a p m i ń c y . 

Z ieścic-soble poradzili panowie 
radziuki! LtO. 

••i Wsm-
B l o ł y a t e f e . 

Październik 

18 
Środa 

Dzi'*: l.ika^ia F.waiijJ. 
JnMa; M. 

i 
Jutro. PluliM z nlkcntary 

Wlcrli-Sd siońcft u j ; . i.Oł 
Zachód o :<. 5,40 
WlclcuOjl-S. o ri- UDO pn. 
Zachód o S«. -4,13 pp. 

BIAŁYSTOK. • H i 1 1 [IlflLYSTC 

flcollo „»«* 
Frou-Frou I 

Współczesny dramat w 6 akt. 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : ' 

piękna H. M o l a u d e r 
i czarująca M . S z s n Zwrbl vypotyczonei broni pal­

ne!. w '»>śl r°'-l'. M. S. Wojsk. 
OdJzia ł V Sztab. G ... L. 17180/ 
V . O . Ug. •>- dnia 7 X. 22 r. ( D z . 
P-.-rs. Nr . 37 ? dn. 30. IX 21.) w^y-
v.a f i? ( f i c e i ó w rezerwy, k ó r / y 
zwolni-, ni l e f?użby czyntir j do 
zwrotu uzyskane) przeit nich s*'e-
# J czasu w drodze cdstąpienia 
nn przez M . S . Wojsk, brum pal-
i i t j—'krćtkiV) . Spfh\tdz<.nie ir.den-
t y c i n r ś c i . odnośnie systemu I ka­
libru odbywa się przy p o t i u c y 
oryginalnego kwi tu na / łożoną 
kaucję, który to kwit oficer powi­
nien okazać orzy składaniu broni 
* tych P.K.U. , w których Jdany 
oficer Jest zarejestrowany. 

T e r m i n dla mieszkających w 
Białymstoku do dnia 20 /A .22 r — 
ala in l fRzksiących w powiecie do 
dnia 1 X I . 2 2 r. 

— DOWÓZ. Wczornj przybyły dcJ 
iniastd 2 wagony towarów kolo­
nialnych, 2 wagony mqki , 1 w«-
gon win i wódek, 1 wagon papie-
I U , 2 wojjony żelnza, 2 wagony 
szmat, 1 w a 8 0 n we łny . 

-• Towar do wamawy. wczo­
raj wywieziono do Warszawy 6 
wagonów suknu. • 

— TaBl t t l t m n l a K I . Koopi rn-
tywa urzedol \ ó w państwowych! 
s^rztdaj<! swouii c / l i n k o m kartofte 
po cenie 7 0 0 m u r . l i za pud. 

— Cukier w tym lygudruu na 
dei i l l ie . P M W I J cnln ludność wpła­
ciła )uz nnlezni ś i ' za i.ukier w 
„ Z i e d n o c i e n i u " . Cuk ie r ten w k i li­
cu ły^odAia nadejdzie. 

— Chleb d ro ie |e , Żyto ostntn'0 
zdrożało o 500 mu . na pudzie. W 
związku 7. lem p t d t o ż a l chleb o 
10 ink. t\a funcie. 

— rodfożenle Irykolany. Tiy 
kotarze i swetry podrożały znowo 
o 20 proc. 

- Wlec dla kolejarzy, ura­
dzony priez Blok Pta. v (t.i. N.P.K.) 
w tontiztf .Pali j i^c" w liiedzic-li^ 
miał przebiei ! pnr i l iwy : wysleno 
wal i p o s f l l l e l l i ch i d r . O . t r o -
inęcki . Oponentowi z P.P.S po­
słowi Puribir/.owi obccii i N.P.R. 
nie duli (nówić. O J , ' jodnak w 
odwet ia| to P.P.S-owcy urzćjd^ili 
(ibsiru;;cte mówcy N P . K . , prze­
wodniczący odiŁolał sit} do po­
mocy policji . N a itirtk proti sta 
P.P.S owby opuścili sal*; przy 

' śpiewie ,(C/efWonfc^o Sztandf.ru". 
— HIRl , T o w a r z y s t w o t m i g r a -

cyj ie . ł i m s * rozlepiło po mi-ści-.< 
oyli sz^nlu n te i r , t-.- n•!?i• U bez­
płatnie wszystkimi bez różnicy 
vvyvupr;l8 i naroJ- jW-ś: i ws/t. I . i i 'h 
i -Jornia. j i w spr iwac l i t n u ^ r a r y j 
ny eh. 

- Fabryki prarują na zmiany 
wskutek! wzmożonego popytu na 
towary sukienne. 

— Dgrirf* mlCjtkl będzie otwai ty 
od 15 b, m. t^lko do godz. 3-ej 
wiccz. 

- Fotograf—don-iuan. w t>eh 
dniach do pewni $o fi toyrhfa pny 
ul. Sił-MiMei-iczH pnysila córku 
x.naq« jio fabrykari ia, aby się od 
b.tografować. Podczas ydy kl i jent-
ka przed lusirem popiawib /a to-
hl^fc. f.-;t 'Oiflf r.-ucił y t j na ni^ 
i iti-:;Hł ja, ok rywać n f i i i i t t i U i i u 
pi-cafii i iknini. Ni -padnieta padrijo-
via alii,-m i spo l ic ikowala dv.',u 
l i r ' y i , i e i i ' i i r t '£ i i . i 
OM l 

- Sąd Rozlemeiy. Dnia 19, 25 
i 26 b. en. w Sadzu: Roz i* n iczym 
rozpstrywane b(,dą sprawy mi"s? 
kfln''owe. 

- Walka i pllińslftm. Poiuja 
pociągnęła do odpowiedzialności 
K. M a l e ; k a (Z-elazna 31), fl. Pich-
nera (Wflska 27 ) , W . Ostrowskie 
go. 

Do terę I [psclmyth odwołuje 
sir; z a n a s z e m pośr^di iu iwein wdo­
wa, matka .dwo-go rocznych bliż 
n laków, r ibot i / ica , h i i r e j «:bov;iqz-
ki i r i i ic ierzyńikie uwicmozliwiatą 
zarobkowanie . B i^durzkn oddułriby 
ledno z bliźniąt na własność. D z i e ­
c iaki zdrowe i dorodne. 

Zaep 'ekowanb i * ię - iednsm r 
t y ; h maleństw ocali całą osiero­
coną i pozbawioną środków do 
życlą rodziną. M a l t e ń ł t w a r a n i o ­
ne ś bezdr ietne, wyładowujące 
swe rodzicie lskie uczucia na ho-
4 ' j W a n h psiarni i t , \ , mają j edy . 
ną sposobtitść lesszei I j k ^ t y 
swych uczać i kapitałów. 

Informacji udziela fldmlmstra-
c j« naszego Dz ienn ika . 

Teafr Mlajskl w Orodnle da n*j-
bli/ ' .ze przedstawienie dopiero w 
plotek „Kobiele która zabiła". 

D i i i drudl kOHCerl słynne) or 
klestry Nernyslowsklego, która na 
p i f twsze in pr /edstawieniu łyskała 
w Grodnie zupełne uznanie. 

OdCiyl W najbliższym czasie 
przyjeżdża do Grodna' Wincenty 
Lutosławski, profesor Uniwersytetu 
Wi leńsk iego, ce lem wygłoszenia 
odczytu pol i tycznego. -

Pod adresem Okregowel Komla]l 
Wyborciel w Grodnie. Doszło do 
naszej wiadomości , że lista kandy­
datów na pobłów do Se jmu stron­
nictwa P J P 5., przedłożona O k r ę ­
gowej Komisji Wyborczej w Grod­
nie, zostalr. z przyczyn fomia lnych 
odrzucono. Tymczasem dnia 16 
b.m. — a wir.c w 2 dni po osta 
tecznym termin ie dla uzupełnie­
nia i poprawienia list kandydatów, 
w knłach P.P.S zbierano gorącsfr 
kcwo podpisy wybór ów dla po­
parcia listy knndyd. i tów. Zaniepo­
kojona opinja publiczna ta. droga, 
zwraca się do Komisj i Wyborczej 
o wyjaśnienie. 

H eoslrotna jaida. w tartrku 
flrkina, przy ulicy Podclnej lobot-
nicy, przewoźne drzewo —>• pusz­
czają, t góry wózki po szynach, 
które rozpędzone wyskakują z szyn. 
O. iegdaj miał miejsce wypn4ek , 
że wózek taki rozbił przejeżdża­
jąca, właśnie dorożkę. Podobne), 
lekkomyślnie , prowadzonej robocie 
należiiłoby kres położyć. 

rlitChlulSlwO jest kardynalna. 
woJa żydowskich rzeźo:czych han-
dli mięsem. Pniaki , na których 
r'q!>ie się mieści, przeds.iiwi«jq ob 
raz, na któ iy bez odrazy patrzeć 
nie można . M t s o t i ę s t o ( leży 
na z iemi pod stclcm — gdzłe 
chętnie obwąchują go i oblizują, 
różnego rodzaju czworonogi . 

K r a d l l E i . D n . 9 b m. przybyły 
na gościnne wysljępy do G r o d n a 
złodziejaszek, z zawodu piekarz z 
rriiestn Hołsszyna, pow. Mińsk-
M a z o w i e r k i z iemi Warszawskiej , 
wyciągnął z bocznej kieszenie przy 
byłego do Grodna na targ: Dąb­
rowskiego B j les ława z ttdamowlcz 
gminy Lur .ne, pow. Augustow­
skiego, 42,000 mk. I począł ' ze 
„zdobyczą" uciekać. Spostr^egł-nzy 
to okradziony, przy pomocy pub­
liczności przytrzyma) złodzieja i 
c^dał w ręce policji — która ode­
słała go do Sądu pokoju 2-go 
O k r ę g u . 

m a t y spadkowej po zmar łym ,Da> 
widzie Grycmanle; 

2 ) w Bia łymstoku, p n y ulicy 
Skorupskie!, pod mie jsk im Nr. 87\. 
pol icyjnym Nr. 22 , przestrzeni 
295,40 sążni kw , należącą ÓQ Bo­
lesława Hupper tca z nabycia od 
masy spadkowej po' zmar łym Jo 
zelie Grygórczuku; 

3 | w Bia łymstoku, przy ulicy 
Warszawskie), pod mie jsk im Mr. 
570, pol icyjnym Nr. 39, składajĄ-
cą się z dwóch części, mianowi ­
cie: i. dawniej przy ul. MlCKsen-
drowskłej . pod Nr. 235, przestrzeni 
długości 52 sążni 1 szerokości od 
frontu 11 sa.ini 2 wersz , a t prze-
clwnei strony 1 I sążni I wertz . 1 
II, dawnie j przv ulicy Słonimskiej , 
pod Nr. 27J4, pizestrzeni 280,44 
sążni kwadr., na lcfącą do rnasy 
spadkowej po zmar łym Fajwlu Da­
widzie Janowsk im I do Chaszy-
(•fe|dy Janowskiej . 

W terminie powyższym, wzywa 
M I ; wszystkich, i.tórzy chcą zgło­
sić prawa swoje do pomlenlonych 
n ieruchomości , do kancelarji Wy­
działu Hipotecznego, pod giożbą 
skutków, przewidzianych w a r t 154 
I nast. Ust. H i p . z r. 1818 
Białystok, d. ,14 pażdz lem. 1922 r 

Obwieszczenie. 1081 

Wydzia ł H ipoteczny Sądu Okrę ­
gowego w Bia łymstoku obwieszcza, 
że na dzień , 6 maja 1923. roku 
wyznaczony został termin pierwia­
stkowej regulacji h ipoteki na nie­
ruchomości; 

1) w Bia łymstoku, przy ulicy 
Kolejowej , pod mie jsk im Mr. 1746, 
pol icyjnym hr j 24, składającej się 
z dwóch części, mianow :c!e: I, daw 
niej przy ul . 3 go Rocha, pod Nr. 
1 8 4 3 ^ , przestrzeni długości z jed­
nej strony 94 arsz., a z drugiej 
strony 92 arsz. i szerokości od 
frontu od ul . ' iw. Rocha, 17 arsz., 
_ . 1 = strony cd granicy 

3 4 a r s z , ii , dawniej 
Szosowej, Nr. 1305. 

preestrzeni szerokości 11 sążni 1 
wersz. i długości 8 sążni i I I I , daw­
niej przy ul . Elotanicznej, pod Nr. 
1297fJ, przestneni długości J 3 arsz. 
i szerokości przy ul . botanicznej 
7 arsyn. 12 wiersz., a z przeciw 
nej strony 8 arsz., należącą do 

o z przeciwnej 
Sosnowskiego 
przy ul . Nowo-

Opln)a praiy Ufaisiajuskle) 
o fil,nic: 

HANUSIA 
podług ' 

Dkrłiarda Haoplnuna, 
l. 

„ H A N U S I A " . 
Przeróbka sztuki Ge ihcrda Haupt -

mana ' w realizacji Urbana Gada, 
jednego z najkulturalniejszych re­
żyserów Europy 

Przeróbka wspaniała , tym ber 
dziej zadziwiająca, żp zdawało sio, 
rzeczą szalenie ryzykowną I t rudną 
sfi lmować ten utwór. A Jednak 
wyszło pierwszorzędne arcydzieło 
f i r n o w e . Szczególnie cudownie 
pełne fantazji reżyserskiej i wlzyj-
ności wypadły ostatnie dwa al,ty -
wniebowstąpienie Hanusi . Kino 
roztoczyło przed nami swe odręb­
ne l spoiste jwalory: reu' izowame 
naj ianta tycznlejszych wizji. Ba­
jeczne. Chyba wspanialej nie wy­
stawi Stanisławski ,, Niebieskiego 
P taka" Maete i l lncka . 

Gra pierwszorzędna, u r y wspa­
niałe: Margaer i tha Szhlegel w roli 
Hanus i smętna, pełna gł- bckl-jg-j 
sen tymentu , ekstatyczni . 

, ,Ewangie lkz ; iego" i ayc/ycu-la 
Kreuje Teodor Lóos. 

Nie widzieć tego f i lmu jest to 
stracjć zobaczenia czegoś wyjątko­
wo pięknego. 

,,Nasz Kurjrr ' 
i d r . 14 w/z fśn ia 1922 r. 

II. 
„ H A N U S I A " . 

Utwór Gerharda Haupt r a n o , ' 
jedna z najpiękniejszych per* ł lite 
ratury, poisłużył do Inscenizacji f i l ­
mowej . . .Hanusia ' - jest p o e m a t e m 
dramatycznym, przecudna fantazja 
Wizji umierającego dziecka, sieroty, 
katowanej przez łotra pijaka — oj­
czyma, doprowadzonej do samo­
bójstwa i ocalonej, po to , aby cier­
niowy swój dziecięcy żywot zakoń­
czyła w przytułku noclegowym. 
Cały i dwuczęściowy poemat za­
mykaj się w ramach gorączkowych 
wizyj | nieszczęśliwego dziecka, któ­
remu ukazują się postacie z życia 
i marzenia , aby w m o m e n c i e os 
tatniego tchnienia „ N i e z n a j o m y " 
w nieskończonej dobroci swojej 
powiódł udręczone dziecko do stóp 
Przedwiecznego i wiecznej szczę­
śliwości. . 

Dramat zrobiony jest dobrze, 
interesująco, bardzo plastycznie, 
wywiera głębokie wrażenie, a na-
dewszystko interesuje gra m j t k i i 
córki , Hanus| , grą i d a w n o na ek­
ranie nie widzianą urodą dziew­
czynki , obdarzonej zupełnie nie­
pospol i tym ta lentem dramatycz­
n y m . F i lm powinien dłużej po­
zostać na af iszu, choćby tylko dla 
gry i urody obu aktorek i całego 
zespołu. 

„Kur jer Polski" 
d n . 17 września 1922 r. 

O d jutra obraz ten ukaże się na 
ekranie „ A P O L L O " . 

^ ^ ^ ^ ł * MB9. 

TELEGRAMY. 
Subakrypoja z la ta j 

' p o i f e z k i . 
Warszawa , 17.10. (A W ) 
Poc»t. K a ł a Oairczędn. w pierw 

M V I I I dołu otwarcia subskrppcll * 
pr»certtnv,ei państwowej pozyczk . 
?.łotrj, zakupi ła obll^.icrl na sumę 
1 i pol ihiljarda morek. 

Wycieozkl do K r a k o w a 
Kraków, 17-10 (A| . W s c h ) 
Tut- j i z e dziennlKl donoszą, ze 

W ostatnich dniach bieżącego ntle-
gtłtca wyjeżdża do Kraków* kilu* 
wycieczek zagranicznych. M i ę d z y 
inni ni. / .apowt-dzlr-l l gwó| przy|azJ 
czl^inkowi<: ptir lt inuntu lu^utlo 
wUń-tko y >, kupcy i przemysłów 
< V n i t !c rvka in :y w l iczbie około 
100 osób, wr->s<C'e. I.trpc.y z H-) 
laiidii w liCiL>it okoto 20 osób. 
W y c i e c z k a przemysłowców aine-
rykii iMii ich, złożona z samych po 
laków, wyjech iła o k r t t e m .Ao,ui 
laniu" 7 Nowego J j r k u w sobole 
d,i. '.A I - I I I . ^ 

Przed ostrzelaniem 
Adrjaiiopola. 

Bordideaux, 1/.10. (AA/ ) 
„Chl iBV* ) T r l b l i n . ' " do . i ' . KI 7 

Adrianopolf i , że w Trnci i zadano-
wai ^.u^ciay iiaos. G r e c y wycr f -v 
li ju t swoie Wiij ikii i becnie szy 
kują sie do ostrzt hwania Adrin-
nopola. Ta!< tjrecj/, jak I tu icy d i -
rniiyjnją się iai< l o t r y c l i k j ł : e K 
wysł inia do Traci i Wiijsk eljanc-
ki^h. S p r a w o z d a w c i l e g j pism-
donosi, ze grecy wczorni ustawił-
ar iy l . rj-,- w Karadar.zu i o ś * t a d 
czyl i , że przvtj ibiwar-i s,| do (. 
str/.eliwania Adrjan -piii.i z teji 
powr-du, że turcy| masukrnwa 
chr^eść|an w tern i t - i ts . je . BadH 
n-n, jakie urzij-lzoiio W o^olicznycl 
płonących w.iiuch, w-ikazu ą *jeci 
nak na to, t e mie|scoW-ści I J p;id 
pali l i tfrecy ^ czasie odwrotu. 

Liczba uciekOiieiów, ounszcza 
i.i•- V' h Trucj i ; , oc^nl-ina 1 st u 
200 000 l-Jd/i. Pi.,-,B.1to znajduj, 
sit; 'V Tracj t 50.000 ł j reemch żuł 
n i . r . ' y , pczi stawionych >-upełnit 
ii--z konie.:dy i l>e/. W l / e l k l 
dytcypl iny. 

Tragicznja przygod» 
pos. InYitoBa i T e t m a ­

j e ra . ' 
Kraków, (A j . W . ) 17.10. 
I ur n / s d . ; I I I I K I d - n i j?q . 

i i<'-.-.'C*i.;s!iWy:r. wy /ad i i t i . inkiem:, 
i.u ?,ii |ni i i ł W.t-is t Tetmai ' ' t 
Wv'«'.i<;k »nl:l n u e s c e w ubie 
j^ł,l ii-t d.-.k li;, ku dy p> utoczy 
slo^.ci p;;ś»-lt;Cf'nia poinniicn , W o i 
n-» i" W l . i . iach w p-.w. Mte 
c l iow-k i in , wrac i i i końmi W sfro 
ne Krakowa. Woz w>kutek cień; 
nosci ?t-iczyl sie z szosy i &pa.! 
z WvSi-L(iśCi 2 met. do roWv 
t.)i»H| jadący wypad:l i Wozi; 
przyczen; r>. •T i - inujer przygnie 
ciony «.is!-ił o e t a r - m Wozu I ou 
1,10'ł pi ,ważne obrażenia na oh 
ruch . Pos. Wii-is zasłał Ickk-
k'i . . tuzj. iwany W r t k ę . P. T e t m a 
j.:r ieży c ie i .u i cl-ory. 

Uapad n« r e d a k t o r a 
„Ridnyi Kra j " . 

Lwów 17.10 (i-l. wl.j. 
Na st. S.--pie:ance 3 ludzi na 

padło na pref. T.vierdochliba, re 
daktora ruskiego dziennika . R i d n \ 
Kraj", w chwili, qdy wsiadał d 
pociągu. Napastnicy dali 3 strzał, 
rewolwerowe, z których jeden L 
godz.ł profesora w brzuch, ranią 
go ciężko. Władze wszczęły ene; 
giczne śledzt.vo. Napad i łomacz 
się ugodową polityką. Jska, pro ' 
Twierdochlibow prowadził w swoin 
piśmie. Rząd wysłał depeszę kon 
dolencyjrią do prof. Twicrdochlibe 

C i e ł d a ^ f a r H a t - j t i ^ ^ J ł » , 
WsrszaA-a 1 6 1 0 ( te l . w/ . ) 
N o w y Jork 1 C 6 0 0 - 1 0 6 5 0 
Ber im 3 . 9 0 - 3 80 
Paryż 806 

Rolowania nieoficjalnej gtóltu 
DfaiBitochle], 

Kantor wymiany Licrio«»>>.>r» i i o t « -
tki«ca) 

a alala wea*r«|a««iaa>i 
Uuiwry 10500 

. Marki niem. 59J 
, , Franki 800 

Funty 47,000 
10 rt>. złote 49,080 

http://lsUvs.il
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X i a . i o f t i . 

,;/; Wydzia ł Hipoteczny Szjdu Okrft-
ffowego w Białymstoku ohwie-
szcza, i e na dzień 6-yo lutego 
1923 roku wyznaczony został 
termin pierwiastkowej regulacji hi 
potekl na nieruchomości: 

1) w Bia łymstoku, przy ulicy 
Więz ienne! , pod Nr. 193, policyj 
nyfn Nr. 3 £ (dawnie) przy ulicy 

Fabrycznej , Nr . Nr. 142, 1 4 2 ^ I 204) 
przestrzeni według rkt,u 205,33 
snin. kW., a werllucj planu 294 A? 
sr\in. kw.; nabyta od Oen|ei» ino I 
Gułdy m a l i . Za|n,c, przez Zoracha 
Zająca, Mowszę Zająca I Ka lmąna 
Zająca; 

2) na wsi Wlerc ienln Mały , sta­
rostwa Bielskiego, przestrzeni 10 
dzles. 1139 s a n i . kw., skłnrJa|qcfi 
siq z 23 działek, należącą do Bro-

<• •' , "<fiili"' i \ 

nlslawy Krawczyk w . ' / • cre.ac.1 1 
do Feliksa Totwir t łk l t f lb w pozo-
stałych '',"* c i e łc lach ; 

3) w p la łymstoku, pr ;y ulicy 
Szpitalne), pod m l e j i k l m Nr. 4782 
(dawnie) przy ul . Ple^zczane), Nr. 
2319) przestrzeni 630,78 m?tr . kw., 
nabytą przez Piotra Łuszczyrtskle 
<ic> od RywkI Fuks: 

4) folwark Doktorce , starostwa 
Blałoslowlilego. przestrzeni około 

H 
4 0 0 hektardw, na le iący d o n ^ u -
sta hr. Starzeńsktego z nabycia od 

,MndrzeJa-WlktoraM«ir | *na Starzert-
sKlego, • , j 

5) na wsi Blełostodzek, staro­
stwa B ało»toU<l«flo, składająca się 
z dwóch działa*-, mianowicie: I, w 
uroczysku . N a d d a w e k " , przestrze­
ni długości 150 są in l I szerokości 
12 są in l 1 II, w uroczysku .S ta ra -
Kaszkada" , przestrzeni d ługo ic l 40 

są łn l I a z w o f o k l . 9 t a i n j , tari* . . 
żqcą do Antoniego Sosnowjk l fg©. 

W terminie powyższym wzywa 
»tr, wszystkich, którzy chcą zyło> 
sić prawa swe do pomlepionych 
nieruchomości , do kancelarii W y . 

'działu Hipotecznego, pod grołbą 
skutków, przewidzianych w art. 154 i 
nast, tJs-. H ip . z roku 1818. 

A r o y d a i e ł o f i l m o w e ! I
» Bifl l .YSTOK. ^ ^ ^ 

K I N O T E A T R 

iflPDUhDFROU-FROU 
m 

W r o l a c h g ł ó w n y c h ; 

I M M Współczesny dramat w 6 aktach ? życia eleganckiego 
towarzystwa, w którym jeden z jego zbankrutowanych członków 

wyzyskuje słabą kobietą do ostateczności 
P o c z ą t e k n g o d z 6 w W y s t a w a o s t a t n i c h m ó d F a r y i a 

piąhna H. M o l a n d e r 
i ciaru)-ca M S Z e I I 

O s t a t n i s t « n s o g o d z 1 0 " :J 
r T-wi Osadnicza - ParcoUeyJnt 

K O L O I I I Z A T O R 
WnrK/ii iCd, iMcjc Je rozo l imsk ie ."<• 

1 ' i /er lM. iwu ic ł ł lWo W G r o d n i e 
hN-ksimcIrowMin 7>.S 

A;,'- M I I I I . - w It - 1} iinidlui, Sol . <• ,k < ip » JJ. 

• ' " T 
••ki. I. 

I |M II 
n o * >. •. 

Kr 
/ . W l i l i l i ć ' 
' .il"i O'.. I 
U V|'li.lkU 
sn- <i<-v.: 

i e w e i i l u u l i t 

B... 

1/ i pi. i< f ' a -j- i : iH. . i t \ó* / M • i; i 
' i i A . i i i i u i i w w i l^h li ł .x u.;ii-
n\ - i 1 ' M . r »\ \ K . .n v\\'.i i* r u i 
i u a . u 1 / i t--. i Unluiw, / l»\ I.",; J 
1<'M \V'i Kon j - ł ^ o u i . i> 
>; (''"1 ^yż ł ' ! v'sKj»7.rtiiVint ;ulrc 
>-C •• I I I .J li .tu UJt r , W tłSt.t l irrn 
i / A fi>( /.•!( w \ ,e d / i nu u:it'i 

I l A.' (M.l (>^l(,(t/i | l TllftJ.l kil 
p i - ti-.))a 111 u n W V 

Lr-*»- ' - ' « 

Dr. Szacki i 
nosa I I 

C h o r o b y 

uszu, gardła l 
ul. Sienkiewicza 

pi / y jm\ i ,e od 9 - I i 
V,<< B i a ł y s t o k . 

4 7 
' . • i ; -

m GO mm JIIIIIŁ 
I - . - - . V S 

••.kia i / 
r o / / : u < j i o * 
i .A*>e i;v.nij .Ki ,)• 

i IM .-i 

.- na 
• u. a-
ioi.|;i 

s 
I 
i! 
6 
9 
l 

v<nra»id 
O O K I 

n a n a n w o i 
Ó R 

beon Kryński 
weneryczns i shórne. 

fiirlivic: ł ' ii..- i.-.- ': i "• . .'ic: -a t 
. r.-.yjii D-i ^ 9 i i 4 7. 

a ii.-..:'. i< i . i i - . ' . t . - i . . L.| . •• •. NiB'J.-i> .:••) iaa 

•tu 
l Bnosfowskl 

K a ( i m l e r i a ) Ryr.ek-Koiciuszki 7 
['OII-.CA 

Dyakowski —I i istoija i iaturaln.i I. 
Si- r lpu( ' )w' ,k i —/ \ ry ln iP lvka I i II. 

Ki.clm k<i - Zt.ioi i/-i\au I I I . 

/ y . i n u . s ł C c t i K f j c . 

t » l . 300 

RMHBIKnsSBt c e m i l a n a u n 

l 
HJ 

Pcfrzebny natychmiast 
d la k a w a l e r a t v ( l 

pokój umeblowany 
z osobr.cm wejściem, w średmie - , 
sciu. z a d o b r ą o p i ę ł a , wedle 
uir.cw.y. Wspólny sto) przy rcdzi -

mc it.tciigentr.ej t>. pożejdfiny. i 
Zgłoszenia pisemne z p c d a m t r n I 
warunków do H;;min. .Uzknr . j fca I 

Bialostcckieuo" pod H. B. 4;"i. I 

amxx « c < « d i l 

Toivarzy'.lv.'o 
.Cli F e l n g o l U ' 
rubryka maizyn 

odlewnia, 
i i r ii .1 n 

l,-l JV) 
S|>ei IdliiośC' 

in n 5 / y u v i iiii-
r/ciUiu rolnicza, 
ni I y n y parowi, 
wodne, tur taki i 

i. ii. 

Klf-1-524 25 I 

I 
I 
I 

li. Dawid Kagan 
C J i o r o b y d z i e c i ę c e 

|)r/.viimi)c ml 10 I I I 4 S v.;eiz. 

U! Z^PIENHOFA NL Z5 
.1 B I H ł . Y o T O K Jii 1 

C n o r o b y 
I ż o ł ą d k a , 

U i s z e k , 
i n e r ^ k 

obnli uUi)<; hrin.>' u. 
, i aCtylciilu c U". / ; 
i Szuia|car>kis 
( lorakle zioła 
t D-i-a BAUERA 

ó[>r/i '( la/. w ;i,'^11' 
k. irh i sli la-uiih 

;-i Ui:cMiy. li 

IńlCC. 

( t l ' - t ' I I 

s / u k 11. - l ' i : i r : .d» i ;>ra-
c y luli i ' r t s | > c . l | e n t k i 
.'.' s k k pi-,-. I u s k d W c 
o i . " i v ''.o A i l i i i i . i ' [' • 
i [ 1 ) / i rn.U i < I . I' U' 

B IH.ll 
I.-. li 

: | [). 

lvi- i 
.'• e ' • 

- i l l ] . ' 

- . i I V 

rl) .|| 
hail-U 

li.I I l( 
i l . i u l l , -
ta', -i- *• i i i i .r i.riMw 
i j K Z i ; n i w y j n ' 
O h T . y (nu! i-; \ i V. 
do HJ in . 
( i r o d (i. 

Z tlubinno leaitymac)<> 
pol .Mę n« iiiii»; M I I -

r|i Iln'li:n<,ktf-|, ŁHI I I . 
[•r-zy l i i ' Wysoiu-Mo-
rr«k. 1074 

?i<illilOl.o l»(ni-j«»o-
*'!• i n ś * . a d c . c n e 

i lc l i l i .hhuoi yjn -, nyi^. 
w 1'. i.lyrn-.lolill (TZeir 
P K I ' , on iltll,; |:inl<. 
< ' 1- ic-.zk.l u .- L V*\l\ 
i• cii pr'-/ ni I', i ci-
a -I t. • ' 1 i i ; 

Zpilili II-> / . i - , via-ft 
• / c l e './li Kii- ,-a 

nu.-; n . K I I - l-:i. K i 
f.ltinvc^o mlirniii iC'-
| T ( . S / C z.a * . n u t r i i -
(l^-.'n cm mTiic:-. 
Kvo -K K i . , ( i i >zk| ' i . 

/Kn!::t l PoiJi/.cii0Wv. 
ll'4'i 

S . T / f . l f . n i \ \ i>;k- / . t 
ilo^ć s i . ip i i * , do o-

o i - m l / f n i l , S I I S I I D ^ I . 
•I i i rs/yuy dln Jo i r : . 
c l ID u; <~ ca.i rjr*M -
bu • i l iow .cdz l r . ' S-i; 
ni Mm.- . , ' . k'ij*".rtii Sr 
. ; ii s.i..in-.ij.v Ci-
in -i ho . .ki. \\.)'/f) 

n, (irod. 
Kr.lS -|l.T, 

7 ; t . ib 
U ks 
A r c 
/ i l l l l . 
II .W r 

011 ) .i 
^ i ! l ' ; II 

1 ;io\k'( 
1 II.II-: 

n a ToBZ^iana, 
przy ul. 
i s ' y. 

[Tr 

S"r" 

<( 

Stowarzyszenie emerytov>.aiiyi.h ofi 
cerów Grodno, ul Domin ikańsko, 

. H o t e l Słowiański" m. 1 . 
Spraedale I kupuje /icmioptedy, pa 

Szc, drzewo budulcowe, cpe l^we . 
Iprz id«l |c: drzewo opałowe sosno­
we, wagonowo i s ą i n i a m i z dostawą 

na miejsce. 
Piócz tego sprzedaje słupki sosnowe 

dla ogrodzeń od 2 do i metrów 
10—I 317 długości. li?il 

Fabryka wyrobDw l y i i i o iwh 
J. I. KAGAN 

Grodno, Jerozolimska Z6 It l . 10B 
>ca i i o ^ y gr i tuntk p a p k r u -

: 
M 
• ' 
al; 

r 
só'.V „ I D E A Ł " I ii;ne gatunki z 
tvtoi- iow rosyjskiego i tureck. 

987-510 25—1 
a i i i a a M H H i i i i a H U H l i M M H 

s s 

V&ifac 
i 

łr/.en»j-; .loui \*,' Sta-
rosieli'J.CU. i I. I'''.:i-

losincka I)o» ie i z t i 
s;i; w Mcpaiv.,i;:i J->-
/cl ii fii. 1('7> 

Zi^ect źrrUak, k*S". 
liirlek, ii.', boi- u wy-

-r^y/imy 'N* l/r>, niî  
szjji i pod brodi) n c -
ziigojono niale ranki, 
wliisnoś. KnZiinicrZu 
1'olloczlio ze wsi Kui-
finkl. ŹCiml' zen zechce 
/riu'ia<< iniić U r z :j d 
M'-dczy V \'. w Gro-
il u (̂  1U70—V7 

Zgubiono ku, tę po­
wołania, u'yd. W ni. 

Pr;cniyslu pi zez Ode. 
Kwidenc. n.'i inilij Ma­
jera t.uksenberjja 
Irocz. 1IKI21, /ani. w 
m. Tykocinie, pow. 
Wys.- Mazowieckiego. 

1077 

Zv>ubi ,iio kirtę p >-
wolanii wyd. prZcz 

i'.K l ) . w Bialj'i:istokii 
u i imle Szmur-I-R.-
/yk Wróbel (rocj. 
IW ') AJini W S 'ko­
lii, h. 10*.' 

Zjubiono 
wclanu 

kartę 
wyd. 

po 
w 

Białymstoku t rzez 
P K.l). na lmi(; Fran­
ciszka Go!!|biew-
skiego, (rorz. 189t> 
zam. we wsi Zaścian­
kach pow. Białostoc­
kiego im, Dojlidsklej. 

1U8H 
jubiono zezwolenie Z 

Polaka Placówka 
zdcmobilizowa 

nego tołnlerza po 
9-cio letniej służ­

bie wojskowej. 

Z dniem 1 wrteśnia r.b 
został otwarty 

Z A K Ł A D 
SPEUM mmum 

G R O D M O, 
ul. SUnlstawowłka M I I 

(w podwórzu) 

który przyjmuje do reperacji wszelkiego 
rodzaju bron juk np. rewolwery, dubeltówki, 
również odnawianie wszelkiej broni. Dora­

bianie kolb do dubeltówek i t. p. 
Caay p r *»» te jpne . 

Warsztat pod kierownictwem [achowca z 
wyksitfilcenlem wiedeńskiem. 

244 FRftNCISZKK SZPAK. 2 5 - 1 

Dr 

• 

P ttbAnRZYNSKI 
CHOROBY 

usxu. gardła ( nosa 
BIAŁYSTOK, 

• 1 . M o n o p o l o w a Mt IB 
p r z y j m u j ą od 3—5. 

57» 21-1 

ftl 

Z a k ł a d y E l a k t r y o z n a 

V E R T E X 
WARSZAWA, Marszałkowska 98. 

Zgubiono 
rc 

2 8 - 1 

i Dr. NECIMARK I 
b. ordynator Piotrogrodsklego Alaluz- | 

jewskiego szpitala wenerycznego ) ; 
Choroby Włntrycmt, ahttrna I maeaa- | 
B ł a l m (606 914) ad 1I-12 I ad J-ł p.p. 

fll.llllltlkliga^ 11 ,b. Niemiecka.) 
26—2 « BUIyma1aki>. 3321 

K r o w i « c P o l a k i 
s nMdBzinltin WarsM«i«l«| praktyki. 

Irtj Parytikl. 
Przyjmuje wszelkie obstnlunki według 

najnowszych żurnall. po cenach przystęp­
nych. Ki bota punktualni I solidna. 

• . M A T U S I E W I C Z 
1 — 1 Z-k. Horodnlczaaskl >6 3. 97430S 

0 h a z | a! 
Sprzedam reglan 
na futrze niedrogo. 

bigjonowa 1 
(róg R, Kościuszki). 

G r o c h o w s k i . 

paszport 
rosyjski na imię 

F.tli Lewin, ii-w przy 
ul. Kilińskiego /sn 19. 

1070 

Zgubiono kartę po­
wołania, wyd. w 

Białymstoku przez P. 
K. U. na imię A n t o ­
niego Zukowskitgo 
(rocz. 188W), zam. przy 
ul. Lublińskiej M 7. 

1075 

2gubiono 
czenle 

wraz 
orno-

I \ I D r . M a d . | 

•' NUfajsberg ' I 
I 
I 

k. I IHIEISII 
Sbaroby wineryeinc Ishfirne. 

&rijfjmu|e od a - l i ł—7. 
| zoli Tilifan t)i. ^ : - z l 

atmmtuiiatutasa saun tata *3*tt ĆŁ*.ZXS* 

- y r t J . - -.: i i i . ' ł ' - I » : i l i i 15 i i i . ' " i<™~ 

i | Doktór Gurwicz! i 

I 

-i ^ ^ ^ ^ 7»a ą 

choroby Loblecs I ahuszerja 
powrócił I wznowił przyjęcia 

ni. Slenklewlcm Mb IZ, od 10-1 od ł-1 wleci. 
2 6 - 1 

Stiarabr i i u n , 
aktry I •aatrysi ia , 
foświetlenie cewki 

i pęcherza). 
Rynek - Kościuszki 
Ni 5 
48U4 

a l | . •—I 
li8—1 

a iowrAcU 
Spu. rtariky (karni, a i n t r r i M i 

mecupieltaa. • n i mp»i|i<Eiawa. • m 

\ I Lecz. promieniami Rentgena I I 
i I Pr jcy jmuia o d fl. IO—I I 4 - » | I p o pow< 

1 J 2B— i Biaiytttk. Łipawa u- U. >«*>* • « • » • 
. : i ' __ __ i : fc?- * j * £ " ' .* .-• i 

.;'iirir n«-.-*ir ny flBrOfll Ł l t lk lEWiCI . K f ^ k l ó r o. lyo' 

Miuiuia liobu. 
DEnTYSTAT-LEKARZ I 

J. J O S E M 
ocie winowil prrjj^cia. Woi'iu*-.ka 7 tom 

Tryllnjowel. 70—1 « 3 
• • 

potrzebna panienKa 
1 z dobrego domu, ze* 
średnim Wykształce­
niem do •akierni Śle-
czybjliiego. Poaa-a 
Unia. l o a j - ł i * 

Zgubiono kartę po­
wołania, wyd. W m. 

W. Mazowiecku przez 
PK U. na inilę lgną 
ceflo Puławskiego (r. 
1887), zam. we wsi Pu-
Inże-sWierzy, pow. W.-
Mazowieck., gm. Sze 
pletowskiej. 1071* 

Zgubiono k a r t ę - po­
wołania, wyd. w m . 

W. Maiowietku przez 
P K.U. ra imię Stani­
sława Oleńskieflo r. 
IS92), zam. w gm. Pie­
kuty, Wieś Kresowo-
Wielkle, pow. W.-Ma 
zowleclilegg. 1071 

Zgubiono tymczaso­
wy dowód osobisty 

na imię Cliaji zSxi , „^ Łn 
Gaił, ztm. przy uliciŁ4feq03, 
Sienkiewicza to 58. -21 — 

1073 

Zgubiono świadectwo 
na sprzedaż wyro­

bów tylunlowycb.wyd. 

weru za .Nt 3905, wyd. 
w Bialynstoku prze; 
Starostwo na Imię 
Wacława ' Borkow­
skiego, zam. przy ul. 
Sosnowe) H* 101. 

1084 
>BŚ«md-

wo|skowe, 
wyd. przez Komisję 
Przeglądową w Bia­
łymstoku, na mi< 
B a z y I a Samojbka 
(rocz. 1895) zaaŁ We 
wsi Nowosiółkach 
pow. Bialostockitgo 
om. Gródek. ' 1063 
_ «roa1«lonmhl» . . 
poszukuję - ódjzi 
• smacznych do 
wy eh obiadów W oko* 
licy Kirchowe), na 
dwu, ewentnalnle 
pięciu osób ŻglOSte-
ma do Administracji 
pod „obladydoraow*"". 

Sklep, 2 pok. kuch 
piwnica l aplzar-

n1a. z powodu wyjaz­
du odstępuje- »i* . wa­
runki na m i e j i c u . 
Zgłoszenia do Adołi-
ni&trtcji „Dzlennlna 
Grodzieńskiego" pod 
>* 7 ymus 

Z tfowty z placem | 
o g r o d e m <to 

• ^ r s o d a n i a zaraz. 
Wiadomość: B u r l e , 
Koraczo 51 w Grod-
hie przedmieść*) 
lub Berman pij Bato-

lo40-5ł^ 
jokalu 

w Białymstoku przez 
Urząd Akcyzowy na 
imię Szlotny Lew.zfm. 
przy ul. Warszaw­
s k i e j ^ 29. 10.4 

oszukuje sT. 
złożonego £<jwucb 

irzech pokoi z kuch­
nią, ewentuajnie w 
lirodmiaiciu za) Wyna­
grodzeniem. Wiado­
mość w Adrriinistra-
cjl .Dzień. Grodiień." 
pod Z. iua*5!5 

flflronl Ł l t lk lEWiCI . r f f ^ k i ó r o i lpuw. fdz ia ła . ' Jaa~SlCX(tsy~ 
( 

i»ka Uiukania »- B»olym«toku iSp. Akc. ui.Włrutaw»lu ST 
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